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JA N U S Z  TA R N O W SK I

POWRÓT DO ŹRÓDEŁ W WYCHOWANIU 
CHRZEŚCIJAŃSKIM 

WEDŁUG VATICANUM II

T r e ś ć :  W prow adzen ie  — p odw ó jny  ru c h  ch a ra k te ry z u ją c y  odnow ę 
w  K ościele: p o w ró t do ź róde ł i dostosow an ie  do w spółczesności.
I. C h ry s to cen try zm  w  u jęc iu  ek lez ja ln y m ; II. Im p lik ac je  pedagogiczne 
ch ry s to cen try zm u  ek lez ja lnego .

W jednym  z dokumentów, ogłoszonych przez Vaticanum  II 
czytamy: „Do pielgrzym ującego Kościoła kieruje Chrystus wo­
łanie o nieustanną reform ę, k tórej Kościół rozpatryw any jako 
ludzka i ziemska insty tucja wciąż potrzebuje” (DE 6)*. Stąd 
płynie wezwanie M atki-Kościoła do swych synów o stałe 
oczyszczanie się i odnowę (KDK 43). W edług ks. kard. K. Woj­
tyły term in „odnowa” jest mniej radykalny, ale za to bar­
dziej in tegralny i głębszy niż „reform a” i mówi bądź o prze­
obrażeniach tego, co dawne, bądź o nowej inicjatywie, jakby 
0‘ wydobywaniu jakiegoś skarbu z ukrycia. Accomodata re- 
novatio zaś oznacza odnowę przystosowaną do świadomości 
osiągniętej aktualnie przez K ościół2.

Zachodzi pytanie, jak  należy rozumieć odnowę w odniesie­
niu do wychowania chrześcijańskiego. Otóż jest ono niezm ien­
ne co do swoich podstawowych zasad zaw artych w Ewangelii 
oraz w pedagogice Jezusa Chrystusa, a stale wzbogacanych 
doktryną wychowawczą Kościoła, ale musi rozwijać się, w y­
chodząc na spotkanie również aktualnym  potrzebom społecz­

1 L iczba obok sk ró tu  do k u m en tu  soborow ego oznacza jego k o le jn y  
a r ty k u ł czyli num er.

2 K. W o j t y ł a ,  W stęp  ogólny.  W: Sobór W a ty k a ń s k i  II .  K o n s ty t u ­
cje  — D ekre ty  — Deklaracje. T e k s t  łac ińsko-po lsk i ,  P oznań  196S s. 
16 n.
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nym, zgodnie z zasadą uniwersalizmu. Tak więc odnowa w y­
chowania chrześcijańskiego w yraża się podwójnym ruchem: 
1) powrotem do źródeł, co można by nazwać ewangelizacją 
oraz 2) dostosowaniem do współczesności, co dałoby się krócej 
określić jako ch rystian izacja3. W tym  artykule ograniczymy 
się jedynie do ruchu pierwszego, przedstaw iając go w świetle 
tekstów soborowych.

Głównym zadaniem Soboru W atykańskiego II było odpo­
wiedzieć na pytanie, które postawił mu Paw eł VI: Ecclesia, 
quid dicis de teipsa?, a więc Vaticanum  II można określić jako 
sobór eklezjalny 4. Z drugiej strony wiemy, że powrót do źró­
deł polega na pogłębieniu zbliżenia do Jezusa Chrystusa, 
a więc stanowi odnowienie chrystocentryzm u. Ale ponieważ 
z encykliki Piusa XI Dioini Illius Magistri wynika, że chrys- 
tocentryzm  soteriologiczny należy do istoty wychowania 
chrześcijańskiego·5, powstaje problem  eklezjalnego ujęcia 
chrystocentryzm u oraz jego im plikacji pedagogicznych.

I. C H R Y STO C EN TRY ZM  W U JĘ C IU  E K L E Z JA L N Y M

1.. S o b o r o w a  w i z j a  K o ś c i o ł a  w ś w i e t l e  
„ L u m e n  g e n t i u m ”

Przeciętny chrześcijanin — jak zauważa J. C h a r y t a ń -  
s к i — w okresie po Soborze Trydenckim  i W atykańskim  I 
widział w kościele raczej instytucję usługową, przy pomocy 
której można osiągnąć indywidualne zbawienie, jeśli się w ie­
rzy w podawane prawdy, pełni przykazania i korzysta z sa­
kram entów . Takie nastawienie nie łączyło się ze świadomością 
bycia Kościołem i odpowiedzialnością za K ościół6. Stanowiło 
ono jednak wynik pewnej jednostronności w ujm ow aniu teo­

3 P or. S. K u n o w s k i ,  Założenia  i a k tu a ln e  p o tr zeby  w y ch o w a n ia  
katol ick iego ,  A t. K ap l. 65 (1962) n r  3 (323) s. 222 n.

4 P o r. A. S k o w r o n e k ,  Soborow a  w iz ja  Kościoła,  Coli. Th. 37 
(1967) n r 1 s. 10.

s P i u s  X I, E n c y k l i k a  o ch rze śc i ja ń sk im  w y c h o w a n iu  m ło d z ie ży  „Di- 
v in i  I l lius M agis tr i” — opr. M. K lepacz, K ielce 1947 s. 24.66.69.

6 J . C h a r y t a ń s k i ,  Z ad an ia  ka tech izac j i  w  św ie t le  d o k u m e n tó w  
soborowych ,  Coli. Th. 37 (1967) n r 3 s. 88 n.
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logii Kościoła, spowodowanej głównie polemiką z reform acją. 
Mianowicie w wizji Kościoła wysunęły się na pierwszy plan: 
jego instytucjonalność z pomniejszeniem  elem entu antropolo­
gicznego, hierarchiczność kosztem wspólnotowości oraz statycz­
ność, co doprowadziło do niedoceniania dynamizmu historycz­
nego 7.

Otóż K onstytucja dogmatyczna o Kościele Lum en gentium, 
centralny, kluczowy dokum ent Soboru W atykańskiego II,8 w y­
pełnia wspom niane braki, wydobywające zapomniane, a istot­
ne aspekty eklezjologii, zwłaszcza w  dwu pierwszych rozdzia­
łach (KK 1— 17). ·

A więc zostaje mocno· podkreślona antropologiczna strona 
Kościoła, k tóry jest przede wszystkim  nie instytucją, ale lu ­
dem Bożym zakorzenionym  wśród wszystkich narodów, obej­
m ującym  zarówno biskupów, kapłanów, diakonów, zakonnikow 
jak  i świeckich, nie tylko świętych lecz i grzesznych (n. 13). 
Powołani są do niego wszyscy ludzie: chrześcijanie innych w y­
znań, także ci, którzy jeszcze nie przyjęli Ewangelii, a nawet 
tacy, co bez własnej winy nie doszli jeszcze do „wyraźnego 
poznania Boga” (n. 15 i 16). W ten sposób ujaw nia się w Koś­
ciele wspólnota „życia, miłości i praw dy”, dla której został on 
ustanow iony przez Chrystusa (n. 9 )9, rola zaś h ierarchii jest 
prawdziwą służbą, wymownie nazw aną w Piśmie św. „diako­
n ią” czyli „posługiwaniem ” (n. 24) 10. Wreszcie przezwycięża­
jąc statyczne ujęcie Kościoła konstytucja wykazuje, że jest on 
kontynuacją wybranego narodu izraelskiego, ludem  Nowego

7 Por. Y. С o n g a r, Kościół ja ko  lud B oży  (tł. z fr.), C oncilium  
(pol.) 1965— 1966 n r  1— 10 s. 13—37.

8 P or. E. F l o r k o w s k i ,  W p ro w a d zen ie  do K o n s ty tu c j i  d o g m a ty c z ­
nej o Kościele.  W: S obór W a ty k a ń sk i II, dz. Cyt., s. 132; L. Z i m n y ,  
T a je m n ic a  Kościoła, A t. K apł. 68 (1965) n r 5—6 (340— 341) s. 270.

9 P or. M. D. C h e n u ,  Kościół jako  w spó lno ta  (tl. z fr.), Tyg. Powsz. 
18 (1964) n r  20 (799) s. 1. 5; tenże , L u d  B o ży  w  św iecie  (tł. z fr.). K ra ­
ków  1968; J . К  r u  с i n  a, W spó ln o tow a  s t ru k tu r a  Kościoła, Z nak  20 
(119168) n r  9 (17Д) s. l'lö  1—.1115; S. W i l k a n o w i c z ,  K ośció ł  — w sp ó l­
nota  podstaw ow a,  Z nak  19 (1967) n r  3 (153) s. 297—306; E. P i n ,  O. K o ­
ściele ja ko  fo rm ie  życia  w spólno tow ego ,  W ięź 1970 n r  4 (144) s. 28—36; 
L. A l t i n g  v o n  G e n a u ,  C hris t ian izm : in s ty tu c je  i społeczność, 
W ięź 1967 n r  10 (114) s. 36—45; E. В i a n с h  i, D em o kra ty za c ja  K ośc io ­
ła, Tyg. Pow sz. 21 (1967) n r  47 (982).

10 P o r. O. S e m m e l r o t h ,  K a p ła ń sk i  lud B oży  i jego pasterze,  C on­
c ilium  (pol.) 1965— 1966 n r  1— 10 s. 27— 35.
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Przym ierza, zaw artego z Bogiem przez krew Jezusa C hrystu­
sa (n. 9). Zapoczątkowany w odwiecznym planie Bożym, Koś­
ciół pielgrzym uje ku wiecznej pełni czasów urzeczywistniając 
historię zbawienia (n. 50).11

2. C h r y s t u s  a K o ś c i ó ł

Szczególny jednak związek zachodzi między Kościołem a Je ­
zusem Chrystusem . „Albowiem z boku um ierającego na K rzy­
żu Chrystusa zrodził się przedziwny sakram ent całego Kościo­
ła” (KL 5). Chrystus wydał samego siebie za Kościół, k tóry 
jest jego Oblubienicą i w łasnym  ciałem (KK 6 i 7). Jest On 
Głową tego ciała i zarazem swego ludu otrzym ującego od 
Niego wszelką łaskę i życie (KK 50). Dlatego obecność Jezu­
sa Chrystusa w Kościele jest w pewnym  sensie wcieleniem 
się w społeczność na podobieństwo tego, które miało miejsce 
wtedy, gdy Chrystus przyjął natu rę  ludzką. To drugie 
wcielenie odznacza się, w przeciwieństwie do poprzed­
niego, ciągłością (incarnatio continua), a należy je rozu­
mieć w sensie personalistycznym , tzn. że Chrystus nie zastęp­
czo przez założoną instytucję, ale osobiście prowadzi dzieło 
zbawienia. Kościół nie jest więc już przewodnikiem  ku Bogu, 
ale jest wbudowany w Chrystusa, a należący do Kościoła 
stają się tym  samym członkami uwielbionego Zbawiciela. Koś­
ciół więc to dalej żyjący Chrystus 12. B. C. B u t l e r  cytuje 
Y. C o n g a r a ,  który  mówi: „Chrystus plus Kościół nie two­
rzy niczego więcej niż to, czym jest sam Chrystus, według 
tej samej zasady: Bóg plus św iat nie tworzą niczego więcej niż 
jest sam Bóg, oraz przytacza św. T o m a s z a  z A k w i n u ,  
że Kościół nie tylko został założony przez Jezusa Chrystusa,

11 Por. H. B o g a c k i ,  M is te r iu m  Kościoła p ie lgrzym ującego .  W: K o ­
ściół w  św ie t le  Soboru,  P o zn ań  1968 s. 53—95; В. С i e r  z n  i a k, M i­
s te r iu m  Kościoła w g  k o n s ty tu c j i  do g m a ty c zn e j  „ L u m en  g e n t iu m ”, H o­
m o Dei 34 (1965) n r  3 (121) s. 145—151.

12 Por. R. Ł u k a s z y k ,  Kościół ja ko  w spó lno ta  w  C hrystusie ,  Z e­
szy ty  N aukow e K U L  12 (1969) n r 3 (47) s. 3— 17; Pojęcie Kościo ła  ja ko  
L u d u  Bożego w  ekle z jo log ii  V a t ic a n u m  II ,  R ocznik i T eo l.-K anon . K U L 
16 (1969) s. 25 n.; Teologiczne  spo jrzen ie  na  Kościół,  K a te c h e ta  8 (1964) 
n r  1 (39) s. 5— 10.
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ale jest przez Niego stale podtrzym yw any w swoim istnieniu, 
zwłaszcza przez Eucharystię. Kościół jest zatem chrystocen- 
tryczny w najpełniejszym  tego słowa znaczeniu 13.

3. U c z e s t n i c t w o  K o ś c i o ł a  w  m i s j i  
C h r y s t u s a

K onkretna zatem egzystencja poszczególnych chrześcijan nie 
powinna być — jak dotąd — rozum iana antropocentrycznie, 
tj. ku Chrystusowi, ale chrystocentrycznie czyli z Chrystusa, 
k tóry  stanow i jej najistotniejszą podstawę i źródło 14. W ciele­
nie zaś w Chrystusa przez Chrzest rozpoczyna egzystencję 
chrześcijanina, która polega na uczestnictwie w kapłańskim, 
proroczym i królewskim  urzędzie Zbawiciela (n. 31), przy 
czym dwa pozostałe w ydają się być wyrażeniem  pierwszego 15.

a) Udział w m isji kapłańskiej Jezusa Chrystusa

Już w Starym  Testamencie obok dziedziczonego kapłaństw a 
aaronickiego, lud cały był określony jako kapłański (Wj 19, 
5— 6).16 W Nowym Testamencie jedynym  Pośrednikiem  między 
Bogiem a ludźmi jest Jezus Chrystus (n. 8); jest On jedynym, 
najwyższym  K apłanem  Nowego i Wiecznego Przym ierza (n. 21, 
28, 34, 83) i czyni swój lud królewskim  kapłaństwem  (1P 2, 
4— 10; Rz 12, 1; Ap 1, 6; 5, 10; 20, 6).17 Chrześcijanie pierw ­
szych wieków byli tego w pełni świadomi. W skutek odrzuce­
nia przez Reform ację kapłaństw a hierarchicznego (albo minis­
terialnego) teologowie katoliccy akcentowali jego konieczność, 
co spowodowało u w iernych przytępienie świadomości kapłań­
stwa powszechnego (czyli wspólnego), otrzymanego przez

13 B. C. B u t l e r ,  T a je m n ica  Kościoła  (tł. z ang.), Tyg. Pow sz. 17
(1963) n r  41 (768).

14 P or. K. W o j t y ł a ,  Idea  L u d u  Bożego i św iętości Kościoła a po­
s łann ic tw o  św ieck ich ,  A t. K apł. 68 (1965) n r 5—6 (340—·341) s. 310.

13 Por. O. S e m m e l r o t h ,  a r t . cyt., s. 28.
16 P or. A. J a n k o w s k i ,  K a p łań s tw o .  W: Podręczna  encyk lop ed ia  

b iblijna ,  t. 1, P oznań  1959 s. 652.
17 P o r. S. S с h u  d y, K a p ła ń s tw o  J e zu sa  C hrys tu sa  w  nauce  V a tica ­

n u m  II ,  Coll. T h. 39 (1969) n r  4 s. 15—32.
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chrzest) 18. Tymczasem zarówno jedno jak  drugie, chociaż za­
chodzi między nimi różnica istotna, uczestniczą we właściwy 
sobie sposób w jedynym  kapłaństw ie Chrystusow ym  (n. 10). 
Oczywiście kapłani, biskupi i papież nie tracą udziału w ka­
płaństw ie wspólnym  19, które jednak stanowi szczególnie cen­
ne odkrycie dla statusu  teologicznego ludzi świeckich w Koś­
ciele 20. Egzystencja bowiem kapłańska złączona jest zawsze 
ze specjalną o f ia rą 21. Przedm iotem  zaś ofiary powszechnego 
kapłaństw a jest całe życie chrześcijanina: codzienna praca, 
wypoczynek, cierpliwie znoszone utrapienia. W szystko to zło­
żone Ojcu w obrzędzie eucharystycznym  wraz z Ciałem. Pań­
skim staje się przez Jezusa Chrystusa ofiarą miłą Bogu, k tó­
rem u Jego czciciele w ten sposób poświęcają św iat (n. 34), 
,,święta zaś i organicznie ukształtow ana natu ra  społeczności 
kapłańskiej aktualizuje się przez Sakram enty  i przez cnoty” 
(η. I I ) 22. Tak więc sakram entologia i eklezjologia stanowią 
organiczną całość.

b) Udział w m isji proroczej Jezusa Chrystusa

W Starym  Testam encie funkcje prorocza i kapłańska były 
rozdzielone od siebie. Jezus Chrystus przeciwnie, swą kapłań­
ską i królewską m isję przekazuje jako Głowa Ludowi Bo­
żemu 23. Zadanie prorocze zaś wypełnia się „nie tylko przez 
hierarchię, k tóra naucza w Jego imieniu i Jego władzą, ale 
także przez świeckich, których po to ustanowił świadkami 
oraz wyposażył w zmysł w iary i łaskę słowa, aby moc Ewan­
gelii jaśniała w życiu codziennym, rodzinnym  i społecznym” 
(n. 35), dzięki przyjm ow aniu Słowa Bożego i trw aniu  przy

18 P or. O. S e m m e l r o t h ,  a rt. cyt., s. 27.
13 P o r. E. J. d e S m  e d t, Le sacerdoce des fidèles ,  B ruges 1961 s. 21.
20 Por. K. W o j t y ł a ,  a rt. cyt., s. 309 nn.
21 Por. O. S e m m e l r o t h ,  a rt. cyt., s. 28.
22 P or. A. S k o w r o n e k ,  K ośc ie lno tw órcza  rola sa k ra m en tó w .  Coll.

Th. 38 (1968) n r  4 s. 10 п.; E k lez ja lna  treść sa k ra m en tó w ,  tam że, 39
(1969) n r  3 s. 19— 33; L. S z a f r a ń s k i ,  K a p ła ń s tw o  h ierarch iczne  i k a ­
p ła ńs tw o  w ie rn y ch  w  sp ra w o w a n iu  li turgii Kościoła. W: W p ro w a dzen ie  
do liturgii ,  P oznań  1967 s. 111— 122; tenże , K a p ła ń s tw o  w ie rn ych ,  L u ­
b lin  1968.

23 Por. J. G u i 1 1 o n, Kościół w spó łczesn y  (tł. z fr.), W arszaw a 1965 
s. 19 n.
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wierze do tego stopnia, że ogół wiernych nie może w niej 
zbłądzić (n. 12). „Każdy uczeń Chrystusowy ma obowiązek 
szerzenia w iary” (n. 17) m ając na celu „ewangelizację św iata” 
dokonywaną „zarówno świadectwem życia, jak i słowem ”, co 
staje się szczególnie skuteczne dlatego, że odbywa się „w zwy­
kłych w arunkach właściwych św iatu” (n. 35), świadectwo zaś 
życia w yraża się szczególnie wiarą, miłością i nadzieją (n. 12 
i 35). Wreszcie Duch Św. uzdalnia w iernych do podejm owa­
nia różnych funkcji „m ających na celu odnowę i dalszą poży­
teczną rozbudowę Kościoła”, udzielając im odpowiednich cha­
ryzm atów (n. 12).

c) Udział w m isji królewskiej Jezusa Chrystusa

Na pierwszych kartach Pism a św. ukazany jest człowiek' 
„stworzony na obraz Boga, ... żeby rządził św iatem ” (KDK 
34). Jezus Chrystus po dokonaniu dzieła zbawczego „wszedł 
do chwały swego królestwa. Jem u wszystko jest poddane... 
Tej władzy udzielił uczniom, aby i oni posiedli stan królew ­
skiej wolności...” (KK 36). Uczestnictwo w misji królewskiej 
Chrystusa to najpierw  pokonywanie w sobie samych panowa­
nia grzechu „przez zaparcie się siebie oraz przez życie św ięte”, 
następnie rozszerzanie wśród braci królestw a „praw dy i ży­
cia” , „świętości i łaski” , „sprawiedliwości, miłości i pokoju” . 
Wreszcie należy do tego uczestnictwa doskonalenie dóbr stwo­
rzonych „dzięki ludzkiej pracy, technice i cywilizacji społecz­
nej zgodnie z przeznaczeniem, jakie im  wyznaczył Stwórca...” , 
uzdraw ianie urządzeń istniejących na świecie i warunków, aby 
przygotować rolę świata pod zasiew Słowa Bożego i na  orę­
dzie pokoju (KK 36).

II. IM P L IK A C JE  PE D A G O G IC Z N E  C H R Y STO C EN TRY ZM U  
E K L E Z JA L N E G O

1. S o b o r o w a  w i z j a  w y c h o w a n i a  
w ś w i e t l e  „ G r a v i s s i m u m  e d u c a t i o n i s ”

D eklaracja o wychowaniu chrześcijańskim  zw. Gravissimum  
educationis nie jest pierwszoplanowym dokum entem  Soboru
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W atykańskiego II, na co wskazuje określenie „deklaracja” 
w przeciwstawieniu do „konstytucji” . Znajduje się ona w cie­
niu czterech wielkich konstytucji: o Kościele, o Objawieniu 
Bożym, o liturgii św. i o Kościele w świecie współczesnym. 
Należy więc rozpatryw ać ją wraz z tym i zasadniczymi w y­
powiedziami Vaticanum  II. Niewiele stosunkowo publikacji 
poświęcono jej omówieniu, a naw et niekiedy odzywano się 
o niej z rozczarowaniem 24. Na uwagę zasługuje specjalny ze­
szyt Ateneum  Kapłańskiego w znacznej części poświęcony De­
klaracji 25. Charakterystyczne jest dla Gravissimum educatio- 
nis, że na dwanaście jej num erów tylko trzecia część (nn. 1—4) 
odnosi się do problem atyki wychowania, natom iast dwie trze­
cie (nn. 5—12) zajm uje się zagadnieniem szkolnictwa. Układ 
taki tłum aczy się historią Deklaracji, k tóra początkowo miała 
być wypowiedzią na tem at katolickiego szkolnictwa, a stała 
się dokum entem  odnowy szkoły katolickiej łącznie z uniw er­
sytetam i 26.

Pojęciem  wyjściowym Deklaracji jest prawo do wychowa­
nia ludzkiego należne w szystkim  ze względu na ich godność 
oioby oraz prawo do wychowania chrześcijańskiego należne 
ochrzczonym, jako dzieciom Bożym. W ychowanie ludzkie

24 P or. Z, K l e p a c k i ,  P ro b le m y  pedagogiczne w  soborow ej „Dekla­
racji o w y c h o w a n iu  ch rz e śc i ja ń sk im ”. W: S p ra w o zd a n ia  z czynności  
w y d a w n ic ze j  i pos iedzeń  n a u k o w y c h  oraz K ro n ik a  T o w .  N a u k .  K U L ,  
L u b lin  1968 n r  16 s. 102; S. K u n o w s k i ,  Założen ia  ideow e soborowej  
„D eklaracji o w y c h o w a n iu  chrze śc i ja ń sk im ”, tam że, s. 110; J . T a r ­
n o w s k i ,  W p ro w a d zen ie  do D eklaracj i  o w y c h o w a n iu  chrześc i jańsk im .  
W: Sobór W a ty k a ń sk i II, dz. cyt. s. 482; G ra v is s im u m  educationis ,  A t. 
K apł. 71 (1968) n r  6 (359) s. 397; S. M a r k i e w i c z ,  K r y z y s  ka to l ic ­
k ie j  koncepc ji  w y c h o w a w c ze j ,  W ychow anie 1965 n r  5 s. 28 nn.

25 A t. K ap ł. 71 (1968) n r  6 (359) s. 387—471; zob. rów n ież  E rk lä run g  
ü ber  die  christl iche E rziehung, eingeleite  von  Fr. Päggeler,  T rie r  1966;
E. V a n d e r m e e r s c h ,  D éclaration  sur l’éducation  chrét ienne.  W: Do­
cu m e n ts  Conciliaires,  t. 2, P a ris  19Θ5 s. 153—(195; La Déclaration C on­
cil iaire su r  l’É duca tion  C hrétienne ,  appel  à  notre  liberté.  E qu ipes en ­
se ig n an tes  1965— 1966 n r  2 s. 3 n.; A. A n c e l ,  É duca tion  chré t ienne  
dans la lum ière  du  Concile, L a  D o cu m en ta tio n  C ath o liq u e  66 (1969) n r 
15:50 s. 976—986; W. S e i b e l  — J.  R a t z i n g e r ,  C hris tl iche  E rz iehung  
nach d e m  K onzil ,  K ö ln  1967; J . S a i n t c l a i r ,  L ’éduca tion  chré t ienne  
e u  Concile,  É tudes, m a rs  1966 s. 391-—397.

26 P or. J . T a r n o w s k i ,  W p ro w a dzen ie ,  a rt . cyt., s. 473 nn. oraz
F. B e d n a r s k i ,  Z  h is torii  D eklaracj i  o w y c h o w a n iu  chrześc i ja ńsk im ,  
A t. K apł. 71 (1968) n r  6 (35Й) s. 387—396; W. G r a n a t ,  U n iw ersy te t  
ka to l ic k i  w  św ie t le  u c h w a l  S ob oru  W a ty k a ń sk ie g o  II , Z eszy ty  N aukow e 
K U L  11 (1968) n r  3—4 s. 24 n.
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(DWCH 1) dostosowane jest do celu indywidualnego, a więc 
uzależnione od wrodzonych właściwości, różnicy płci, ku ltu ry  
i ojczystych tradycji. Obejm uje ono również cel społeczny na­
stawiony na troskę o .wspólne dobro, pokój na ziemi i b ra te r­
skie współżycie z innymi narodam i. Drogą zaś do tak pojętego 
wychowania ma być harm onijny i pełny rozwój osoby ludz­
kiej w duchu wolności i odpowiedzialności przy pomocy p ra­
widłowego sumienia, ukierunkow any na cel ostateczny, jakim  
jest poznanie i ukochanie Boga.

W ychowanie zaś chrześcijańskie (n. 2) zmierza do stopnio­
wego wprowadzania w tajem nicę zbawienia, dzięki czemu ma 
następować przem iana osobista, w yrażająca się coraz w ięk­
szą świadomością w iary i powołania, oddawaniem chwały Bo­
gu, zwłaszcza w liturgii oraz świadectwem  życia i nadziei. 
Równoczesna zaś przem iana społeczna przejaw ia się przyczy­
nianiem  do wzrostu Ciała Mistycznego i dążeniem do chrześ­
cijańskiego kształtow ania świata. W ten sposób „wartości na­
turalne włączone do pełnego rozumienia człowieka odkupio­
nego przez Chrystusa przyczynią się do dobra całej społecz­
ności” (n. 2).

Obowiązani są do wychowania w pierwszym rzędzie rodzi­
ce, „ponieważ dali życie dzieciom” ; pewne obowiązki i praw a 
w zakresie wychowawczym przysługują państw u, „ponieważ 
do niego należy organizowanie tego, czego wymaga wspólne 
dobro doczesne”, wreszcie bierze udział w wychowaniu także 
Kościół, używając wielu środków ,,z których pierwszym  jest 
katechizacja” (n. 3 i 4).

Wizja wychowania, jaką ukazuje Deklaracja, zawiera nowe 
elem enty: m om ent społeczny, wolność i odpowiedzialność, 
troska o dobro wspólne i o pokój, uznanie dla postępu nauki 
i techniki, dążność do chrześcijańskiego kształtow ania świata, 
dialog z ludźmi o przekonaniach odmiennych itd. Deklaracja 
zatem  w yraża w duchu chrześcijańskiego uniwersalizm u po­
stawę otw artą na wszystko, co prawdziwe i dobre, skądkol- 
wiek by pochodziło. Koncepcję wychowawczą Gravissimum  
educationis można określić jako próbę syntezy w artości ludz­
kich z chrześcijańskimi bez zamazywania jednak właściwej 
między nimi różnicy.
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2. M i e j s c e  C h r y s t u s a  i K o ś c i o ł a  
w w y c h o w a n i u  c h r z e ś c i j a ń s k i m

Specyficzny charakter wychowania chrześcijańskiego nie­
wątpliwie zaznacza się przede wszystkim jego powiązaniem 
z Chrystusem  i Kościołem. Gravissimum educationis już we 
wstępie podkreśla tę łączność, uzasadniając udział M atki Koś­
cioła w rozwoju i postępie wychowania nakazem Boskiego Za­
łożyciela „obwieszczania m isterium  zbawienia wszystkim  lu­
dziom i odnawiania wszystkiego w Chrystusie” . Tak więc Zba­
wiciel jest punktem  wyjścia i dojścia całokształtu działalności 
wychowawczej Kościoła 27. Również ideał wychowania według 
deklaracji jest chrystocentryczny, polega bowiem na ukształ­
towaniu „człowieka odkupionego przez C hrystusa”, aby stał 
się doskonałym ,,na m iarę wieku pełności Chrystusow ej” 
(n. 2 )28. Również podobne znamię ma posiadać wynik wycho­
wania: wzrost Ciała Mistycznego, chrystianizacja świata (n. 2). 
Chrystocentryczny wym iar powinien cechować katechezę, któ­
ra  ma karm ić życie „wedle ducha Chrystusow ego” (n. 4) 
i szkołę, gdzie obecność Kościoła stw arza „atm osferę przesiąk­
niętą ewangelicznym duchem wolności i miłości” (n. 8). Jeśli 
chodzi o rolę Kościoła w wychowaniu, to najbardziej istotne 
i najpełniej obejm ujące jego działalność pedagogiczną wydają 
się następujące słowa Deklaracji: „ma on zadanie wskazywa­
nia ludziom drogi zbawienia, a wierzącym udzielania życia 
Chrystusowego i wspomagania ich ustawiczną opieką, aby 
mogli osiągnąć pełnię tego życia” (n. 3). Idąc za m yślą S. Ku- 
nowskiego można powyższe sform ułowanie odnieść do potró j­
nej m isji Jezusa Chrystusa, spełnianej przez Jego K ościół29.

Pierwsze mianowicie zadanie apostolsko-m isyjne Kościoła 
polega na w skazywaniu drogi zbawienia wszystkim  ludziom 
przez głoszenie Słowa, a więc ma charakter kerygm atyczny, 
co wiąże się z proroczą funkcją Zbawiciela. Tutaj należą te

27 P or. S. K u n o w s k i ,  P o d s ta w ow e  zasady  w ych o w a n ia  w  D ek la ­
racji,  A t. K apł. 71 (1968) n r  6 (359) s. 422.

28 P or. P. P o r ę b a ,  Ideal w y c h o w a w c zy  w  Deklaracji,  tam że s. 
406'—413.

29 S. K u n o w s k i ,  a rt. cyt., s. 418 nn .; por. rów n ież  J . S t r o b a ,  
Pow inność  Kościoła,  tam że s. 425 nn.
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myśli Deklaracji, które odnoszą się do jednostek i grup spo­
łecznych, naw et na zewnątrz Kościoła, gdy ogłasza się np. po­
wszechne prawo osoby ludzkiej do wychowania lub koniecz­
ność pomnażania wspólnego dobra czy pokoju na ziemi. Do 
wypełnienia zadania apostolsko-misyjnego potrzebna jest me­
toda dialogu z braćm i rozłączonymi i niechrześcijanami (n. 11) 
oraz całą społecznością ludzką (n. 8).

Drugie zadanie wychowawcze Kościoła w ściślejszym zna­
czeniu skierowuje się do ochrzczonych i polega na udzielaniu 
im życia Chrystusowego, co wiąże się z kapłańską m isją Zba­
wiciela. W ten właśnie zakres wchodzi stopniowe w prow adza­
nie w iernych w tajem nicę zbawienia, a więc inicjacja chrześci­
jańska, coraz bardziej ożywiająca świadomość daru w iary 
i skierowana ku m etanoji, przem ianie w ew nętrznej, czyli od­
rodzeniu dzięki stałej współpracy z łaską.

Trzecie wreszcie zadanie Kościoła polega na pomaganiu 
wierzącym w osiąganiu pełni życia Chrystusowego. Wiąże się 
cno z królewską m isją Zbawiciela, a w yraża w udzielaniu 
„pomocy wszystkim  ludziom do zdobywania pełnej doskona­
łości ludzkiej osoby, do dobra również ziemskiej społeczności 
w budowaniu świata bardziej ludzkiego” (n. 3). Do tego 
zwłaszcza zakresu należy troska Kościoła, jaką obejm uje on 
wychowawców, rodziców, duszpasterzy, katechetów duchow­
nych i świeckich (n. 6, 7, 8, 10). W arunkiem  zaś koniecznym 
jest wolność religijna (n. 1, 2, 6, 7).

3. W y c h o w a n i e  d o  u c z e s t n i c t w a  
w p o t r ó j n e j  m i s j i  C h r y s t u s a

Skoro cały lud Boży bierze udział w potrójnej m isji Zba­
wiciela, to cały również Kościół jest podmiotem wychowania 
chrześcijańskiego. Zasadę taką możemy ustalić w oparciu 
o teksty  różnych dokum entów soborowych. Obowiązek naucza­
nia i wychowania należy więc do obowiązków biskupów (DB 
12, 13, 14), kapłanów (DK 4, 6) i świeckich (KK 31, 33, 35, 
36; KDK 43; DA 6, 7, 10, 29), przy czym oddziaływania wy-

14 — S tu d ia  Theol. V ars. 11(1973) n r  1
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chowawczego nie należy rozumieć jedynie teoretycznie, lecz 
ma być ono form acją „w pełnym biegu życia” 30.

Pow staje teraz problem, jak przedstaw ia się według nauki 
soborowej kształtow anie wychowawcze chrześcijanina do św ia­
domego i pełnego udziału w potrójnej m isji Chrystusa. Źród­
łem odpowiedzi będą przede wszystkim konstytucje o liturgii 
św., o Bożym Objawieniu oraz o Kościele w świacie współ­
czesnym, jak  również inne dokum enty soborowe.

a) W ychowanie do udziału w kapłańskiej m isji Jezusa Chrys­
tusa

Według konstytucji Sacrosanctum Concilium  wykonywaniem 
urzędu kapłańskiego Zbawiciela jest liturgia, w której „Gło­
wa ze swymi członkami w ykonuje całkowity kult publiczny” 
(KL 7). W ychowanie zatem liturgiczne stanowi główną drogę 
do osiągnięcia świadomego uczestnictwa w kapłaństw ie Zba­
wiciela. Rzeczą dużej wagi będzie ustalenie właściwego poję­
cia liturgii, k tóra do niedaw na była pojmowana w sposób zu­
bożony i jednostronny 31. Otóż konstytucja o litu rg ii św. rozu­
mie liturgię jako jeden z etapów historii zbawienia, której 
centrum  stanowi m isterium  paschalne. Zapowiedziane ono zo­
stało w S tarym  Testamencie, dokonane w Nowym, urzeczy­
wistnia się właśnie przez liturgię w Kościele, aż nastąpi pełne 
uczestnictwo w liturgii niebiańskiej (KL 5— 8 )32. Tak więc li­
turgię należy rozumieć jako gęsta Dei czyli zbawcze działanie 
Jezusa Chrystusa wraz z Jego ludem  zmierzające do oddania 
najwyższej chwały Ojcu w Duchu Św iętym  33. Sakram enty są 
zatem czynami Bożymi, Kościół zaś to p rasak ram en t34, tzn. 
,,znak i narzędzie w ew nętrznego zjednoczenia z Bogiem i jed­
ności całego rodzaju ludzkiego” w Chrystusie (KK 1).

30 P or. A. A n с e 1, a rt. cyt., s. 979.
31 Por. F. B l a c h n i c k i ,  K onieczność  o d n o w y  l i turgii na  tle  je j  

t r a d y c y jn e j koncepcj i .  W: W p ro w a d zen ie  do li turgii,  dz. cyt., s. 19—34.
32 J . D a n  i é  1 o u, H isto ire  du  sa lu t  et fo rm a t io n  l i turgique,  L a 

M aison — D ieu 1964 n r  78 s. 23 η.
33 P or. J . T a r n o w s k i ,  Zasadnicze  m y ś l i  K o n s ty tu c j i  o L i turg i i  

św . w  za s to so w an iu  k a te c h e ty c zn y m ,  K a te c h e ta  10 (1966) n r  1 (51) 
s. 3— 11.

34 P or. B. S n e 1 a, K ośció ł i sa k ra m en ty .  W: W p ro w a d ze n ie  do l i tu r ­
gii, dz. cyt., s. 57—;74.
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W ychowanie liturgiczne zmierzać zatem będzie do obudzenia 
w chrześcijanach świadomości, że podczas Chrztu zostali 
wszczepieni w m isterium  paschalne, w którym  współum arli 
i współzm artw ychw stali z Chrystusem  (KL 6 )35 oraz do przy­
gotowania ich na spotkanie ze Zbawicielem działającym  przez 
sakram enty  św. we wspólnocie K ościoła36. Koniecznym w a­
runkiem  wychowania liturgicznego wiernych jest odnowiona 
form acja liturgiczna duszpasterzy (KL 14— 19) 37. Zatroszczyć 
się również należy o wychowanie poszczególnych grup ożywia­
jących udział w liturgii całego ludu Bożego jak: m inistranci, 
lektorzy, kom entatorzy, członkowie chóru (KL 29).

b) W ychowanie do udziału w m isji proroczej Jezusa Chrystusa

Funkcja prorocza jest służbą Słowu Bożemu. Jest ona tak 
nierozerw alnie związana z działaniem Bożym, że w Biblii jako 
Słowo Boże rozum ie się każdy ak t zbawczy Boga, każde wcie­
lenie Jego zbawiającej woli. Szczytowym m om entem  tej rze­
czywistości jest Wcielenie Jezusa Chrystusa jako Słowa Oj­
ca 3S. Otóż tak, jak przygotowuje się chrześcijanina do spot­
kania z Bogiem działającym  w sakram entach przez wychowa­
nie liturgiczne, podobnie pomaga się m u przez wychowanie bi­
blijne do spotkania z Bogiem objawiającym  się w Swoim Sło­
wie. „Albowiem w księgach świętych Ojciec, który  jest w nie­
bie, spotyka się miłościwie ze swoimi dziećmi i prowadzi z nimi 
rozmowę” — mówi konstytucja o Objawieniu Bożym (n 21). 
Zaleca ona duchownym i zajm ującym  się „prawowicie posłu­
gą Słowa” w ytrw ałą lek turę i staranne studium  Pism a św., 
które pozwoli im przylgnąć do niego tak, aby „żaden z nich

35 Por. W. H r y n i e w i c z ,  L iturg ia  a m is te r iu m  paschalne C h r y s tu ­
sa. W: W p ro w a d ze n ie  do li turgii,  dz. cyt., s. 75— 98.

36 P or. B. S n e 1 a, a rt. cyt., s. 68— 73.
37 Por. F. T o 11 u, La fo rm a t io n  l i tu rg ique  des fu tu r s  prêtres,  La 

M aison — D ieu 1964 n r  78 s. 91 n.; W. S c h e n k ,  Rola l i turgii w  s tu ­
diach teo log icznych  i w  p rzyg o to w a n iu  do k a p łań s tw a ,  A t. K ap ł. 56
(1964) n r  3 (332) s. 184— 189; W. S w i e r z a w s k i ,  D uszpa s te rs tw o  a li­
turgia,  tam że, s. 190 nn.

38 Por. F. B l a c h n i c k i ,  K a tech eza  a liturgia,  Coli. Th. 39 (1969) 
n r  3 s. 121. -
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nie stał się próżnym  głosicielem... na zewnątrz, nie będąc 
w ew nątrz jego słuchaczem ” (Sw. Augustyn, KO 25).

Wiele szczegółowych wskazań zawiera z duszpasterskiego 
punktu widzenia rozdział VI tejże konstytucji zatytułow any: 
„O Piśmie św. w życiu Kościoła” (n. 21— 26) 39.

c) W ychowanie do udziału w m isji królewskiej Jezusa 
Chrystusa

Jeśli wychowanie liturgiczne ma na celu przygotowanie 
chrześcijanina do spotkania z Bogiem działającym zwłaszcza 
w sakram entach św. a wychowanie biblijne zmierza do o tw ar­
cia na spotkanie z Bogiem Objawiającym  Siebie przez Słowo, 
to form acja dotycząca świadomego udziału w królewskiej funk­
cji Chrystusa w yraża się w wychowaniu na spotkanie z Bo­
giem, który  nieustannie stw arza świat. Pominięcie tego ostat­
niego spotkania byłoby niczym nieusprawiedliw ionym  po­
m niejszeniem wizji wychowania chrześcijańskiego o jej aspekt 
zasadniczy. Obejm uje on mianowicie odnajdywanie w świecie 
jego Stwórcy, którego plany należy poznawać i urzeczywist­
niać. „Plan zaś Boży dotyczący świata polega na tym, by lu­
dzie zgodnym wysiłkiem  kształtow ali porządek spraw  docze­
snych i ciągłe go doskonalili” (DA 7).

Ponieważ porządek ten często bywa naruszany grzechami, 
należy go bezustannie odnawiać w Chrystusie, przez Niego 
prowadząc do Boga, co właśnie stanowi przedm iot odpowied­
niego oddziaływania wychowawczego.

A zatem powrót do źródeł w myśl Soboru W atykańskiego II 
w yraża się w  pedagogice chrześcijańskiej eklezjalnym  pogłę­
bieniem jej chrystocentryzm u, co stw arza konieczną potrzebę 
wychowania liturgicznego (przygotowanie do spotkania z Je ­
zusem we Mszy św. i sakram entach), biblijnego (przygotowanie 
do spotkania z Bogiem objawiającym) oraz wychowania do 
dialogu ze światem  (przygotowanie do spotkania z Bogiem nie­
ustannie stwarzającym).

39 Por. K . R o m a n i u k ,  P ism o  św. w  życ iu  Kościoła  współczesnego,  
A t. Kaipł. 72 (1969) n r  3 (363) s. 445— 454; A. J a n k o w s k i ,  P ism o  św. 
k s z ta ł tu je  chrześc ijan ina ,  Z n ak  13 (1961) n r  7—8 (85— 86) s. 913—924.
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L e  r e t o u r  a u x  s o u r c e s  d a n s  l ’ é d u c a t i o n  
c h r é t i e n n e  s e l o n  V a t i c a n  II

R ésum é

D eux m o u v em en ts  c a ra c té r ise n t la  ré fo rm e  p é rp e tu e lle  de l ’Eglise: 
le re to u r  a u x  sources e t l ’aecom odation  à la co n tem p o ran é ité . D ans cet 
a rtic le  nous p résen to n s  seu lem en t le  m o u v em en t p rem ie r selon  V a ti­
can II en y t i r a n t  des conséquences pédagogiques.

L e C oncile V atican  I I  p e u t ê tre  nom m é „écclesia l”. L a co n stitu tio n  
„L um en  g e n tiu m ” a m o n tré  la  nouvelle  v ision  de l ’E glise avec son
c a ra c tè re  an th ropo log ique , co m m u n au ta ire  e t dynam ique. On a in d iq u é
aussi que  Jé su s  C h ris t n ’est pas seu lem en t le fo n d a te u r  de l ’Eglise, 
m ais q u ’ I l y est p e rso n n e lle m en t in ca rn é  en co n tin u a n t a in s i sa v ie  
s u r  la  te r re  ( in ca rn a tio  con tinua). L ’ex is ten ce  ch ré tien n e  do it ê tre  com ­
p rise  p lu tô t th éo ce n triq u em en t que an th ro p o cen tr iq u em en t, p a rce  q u ’elle 
est g re ffée  dans le C h ris t p a r  le  b ap têm e. A lors se lèv e  le p ro b lèm e 
de la  p a rtic ip a tio n  de l ’E glise dans la  m ission  du  C h ris t: sace rd o ta le  
(la m ise en  v a le u r  du sacerdoce  des fidèles), p ro p h é tiq u e  (l’év an g e li- 
sa tio n  du m onde — le devo ir des laies), e t ro y a le  (la tra n sfo rm a tio n
du  m onde selon  les p lan s  de Dieu).

P assons au x  im p lica tio n s pédagogiques. L a D éc la ra tio n  su r l ’é d u ca ­
tion  ch ré tien n e  est docum en t du V atican  II  co n ce rn an t ex professo  
ces p rob lèm es. Sa conception  pédagog ique s ’ex p rim e  com m e la syn thèse  
des v a leu rs  h u m ain es e t des v a leu rs  ch ré tien n es , b ien  d is tin c tes  m u - 
teu llem en t. C’est le  lien  p ro fond  avec le C h ris t e t l ’E glise qu i spécifie  
le m ieu x  l ’éd u ca tio n  ch ré tien n e . L ’id ea l de ce tte  éd u ca tio n  p e u t ê tre  
défin i selon  la  D éc la ra tio n  com m e la  fo rm a tio n  d ’un  „hom m e p a rfa it  
dans la  fo rce  de l ’âge, qu i ré a lise  la p len itu d e  du  C h ris t” (Eph 4, 13). 
A lors on p e u t v o ir m ission  de l ’E glisse dans la  m an ife s ta tio n  de la  
ro u te  du s a lu t au x  tous les gens aussi que dans la tran sm iss io n  de la  
v ie  d iv ine  a u x  fidè les p o u r q u ’ils p u is sen t o b ten ir  la  v é ri ta b le  p e rfec ­
tion  ch ré tien n e . Le su je t de l ’éd u ca tio n  est to u te  l’E glise p arce  que to u t 
le  peu p le  de D ieu p a rtic ip e  dans la tr ip le  m ission  de Jésu s: sace rd o ­
ta le , p ro p h é tiq u e  e t royale .

I l en ré su lte  la  necéss ite  é de l ’éd u ca tio n  litu rg iq u e  (pour p ré p a re r  
les ca téch u m èn es à la  re n c o n tre  avec Jé su s  dans la  M esse et dans les 
sacrem en ts), de l ’éd u ca tio n  b ib liq u e  (pour les p ré p a re r  à la  ren co n tre  
avec D ieu ré v é la n t)  e t de l ’éd u ca tio n  au  d ia logue avec le m onde (pour 
les p ré p a re r  à  la  ren co n tre  avec D ieu qu i ag it dans l ’un ivers).
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